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Żydzi z Czech i Słowacji w okupowanych Puławach
Zanim poszłam do profesora Lewickiego, to byłam trochę na Górnej Niwie w dziale
roślin zbożowych, profesor mnie zabrał do siebie tam później już na zimę. Stoimy,
patrzymy, że pędzą Żydów do stacji, a policjanci granatowi do nas tak wygrażają,
mówią: „Patrzycie się, patrzycie, niedługo was będziemy prowadzić”. Pamiętam te
słowa. Ale to okropny był ten policjant.
No i  jeszcze też zauważyłam nie naszych tych tu puławskich ani  lubelskich,  ani
wojewódzkich Żydów, tylko z Czech i Słowacji. To właśnie wtedy byłam na tej Górnej
Niwie. [To byli] bardzo jacyś tacy zamożni Żydzi, przyjechali poubierani tak, jak wyszli
[z domu], panowie w cylinderkach i płaszczach ciemnych, panie takie elegancko. I oni
[byli wykorzystywani] do plantowania tej ziemi żyznej w takie kopce i kopania. A to
[było] bezcelowe, bo to później i tak wszystko było posypane z powrotem. Ale [ich]
znękali, zniszczyli, zupełnie zmarnowali siły, dopiero później wywieźli.
Mieli  ze  sobą  te  rzeczy,  te  walizki,  nieraz  tam  sprzedawali  komuś  coś.  To  ja
pamiętam, że oni  tu  kopali,  a  my robiliśmy jeszcze krzyżówki,  pszenżyto.  To to
pamiętam, obserwowałam tych Żydów, wtedy miałam naprawdę czasu dużo, bo
trzeba te godziny swoje wypracować już było. I mi było bardzo ich żal. Na terenie
naszym to robili.  Przywozili  jeszcze innych,  a ich tak jakoś wieczorami,  nocami
wywozili wozami. Co mogli, to wzięli [ze sobą] i gdzieś ich wywieźli. 
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